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ANTONI MŁOTEK

TEOLOGIA MORALNA NA UNIWERSYTECIE 
JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE

T r e ś ć :  1. H asło „Lwów” — nośne i ak tualne; 2i. Długa przeszłość; 
3. Wzlot m iędzywojenny; 4. Wikład w rozwój powojenny.

L w ow ianie  rozproszeni są  po całej Polsce, a n a w e t w  całym  
świecie, ale znaczna ich część zam ieszkuje D olny Śląsk. We W ro­
cław iu  znalazły  się  zbiory  Ossolineum , P anoram a R acław icka i 
pom nik  F red ry . W e Lw ow ie zaś pozosta ły  ob razy  G ro ttg e ra  i M a­
te jk i, pom niki M ickiewicza, K ilińskiego, B artosza G łow ackiego, 
a także  kościoły i dom y S tarego  M iasta w raz  z ru inam i zbudow a­
nego przez K azim ierza W ielkiego W ysokiego Z am ku i w raz  z 
K opcem  U nii L ubelsk iej. To w szystko stanow i św iadectw o h isto ­
r ii Lw ow a i część h isto rii Polski.

A  gdybyśm y odw iedzili C m entarz  Łyczakow ski, zobaczylibyśm y 
pom niki A. G ro ttgera , J . K . O rdona, S. Goszczyńskiego, W. Ł oziń­
skiego, M. K onopnickiej, sa rko fag  G. Z apolskiej i nagrobk i P. 
Chm ielow skiego, O. B alzera, J .  K allenbacha. S tanęlibyśm y rów ­
nież p rzy  n a g ro b k u  W. B ełzy — au to ra  w iersza  „K to ty  jesteś? 
P o lak  m ały ” . Czyż n ie  są to  w ielkie lekcje k u l tu ry  polskiej? Czyż 
nie są  to  dow ody naszej w span ia łe j h isto rycznej suw erenności, p ły ­
nącej z w łasnej k u ltu ry ?

S. N icieja, a u to r bestse lle ru  o C m en tarzu  Łyczakow skim , s tw ie r­
dził, że na badaczach przeszłości Lw ow a spoczyw a ogrom na od ­
pow iedzialność i trzeb a  od n ich  w ym agać uczciwości. Ich b ad a ­
nia n ie są  po to, by  k to ś  m ógł w ygłaszać polityczne b zd u ry  o 
a tak ach  n a  tem a t J a łty  i Poczdam u. Rzecz idzie o rew in d y k ac je  
ku ltu row e. P ow inn iśm y w iedzieć, co Polacy  zrobili dobrego  na  
W schodzie, co tam  pozostaw ili, co jest nasze. M am y p raw o i obo­
w iązek  m ówić naszym  sąsiadom  i sojusznikom : szanu jcie  to, gdyż 
w szystko to razem  stanow i eu rope jską  k u ltu rę .1

1 Pociąga m nie tajem nica. Rozm owa z doc. dr. hab. Stanisław em  
Nicieją, „S tuden t” (1989), n r  4 (96), s. 8.
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k  HASŁO ,,DWÓW” — NOŚNE I AKTUALNE

W  osta tn ich  czasach zapanow ała  m oda n a  p rob lem atykę  d o ty ­
czącą nie ty lko  Lw ow a i W ilna, ale  także P iłsudskiego, Legionów 
i o rła  w  koronie. N agle w  p rasie  po jaw iły  się  liczne a r ty k u ły  
z tego zakresu , ukazały  się  książki, a ludzie ze W schodu zaczęli 
zakładać stow arzyszenia  m iłośników .

K ilka la t  tem u  m iejsce Lw ow a w  świadom ości n a ro d u  p rzypo ­
m niał O jciec św., dokonując 19 czerw ca 1983 r. ak tu  koronacji 
obrazu M atki Bożej Ł askaw ej z lw ow skiej k a te d ry , obecnie znaj­
dującego się w  p rokated rze  w  Lubaczow ie. Papież pow iedział o- 
swoim  w zruszeniu , gdy  koronu je  w izerunek , k tó ry  by ł św iadkiem  
ślubów  Ja n a  K azim ierza, w izerunek , p rzed  k tó rym  naród  nasz 
zobowiązał się do  pośw ięcenia się  na służbę sw ej K rólow ej.

P a rę  la t  w cześniej, d n ia  18 w rześn ia  1975 r., k a rd . W ojty ła 
przew odniczył M szy św. n a  Ja sn e j G órze podczas uroczystości 
sześćsetlecia A rchidiecezji Lw ow skiej. Z okazji tego jub ileuszu  
ówczesny ad m in is tra to r apostolski w  Lubaczow ie bp M. Rechow icz 
stw ierdził, że lw ow ska stolica a rcyb iskup ia  zapisała się w h isto ­
rii Polsk i jako  m iasto  bohatersk ie , ch lubiące się  przydom kiem  
zawsze w iernego — „sem per fidelis”. Od XV w ieku  szczyciło się 
ono pom nikam i nauk i i k u ltu ry  polsk iej o raz  znakom itością swoich 
areypaste rzy  i kaznodziejów . Do h isto rii k u ltu ry  polskiej p rze­
szło w  szczególności im ię Ja n a  K asprow icza Leopolity, w ydaw cy  
w języku  polskim  całego P ism a św. zw anego B iblią Leopolity  
(Wyd. 1 K raków  1561). A rcybiskupstw o „zawsze w ierne" Kościo­
łowi kato lick iem u  było w olne od zaw ieruchy  p ro testanck ie j dzię­
ki gorliw ości uczonych i znakom itych  duszpasterzy . Tu głosili 
swoje kazan ia  księża P io tr  S karga  i F ab ian  B irkow ski. Prócz 
arcybiskupów , k tó ry ch  im iona ch lubn ie  zapisała h isto ria  k u ltu ry  
w Polsce, jak  np. M ikołaj T rąba, G rzegorz z Sanoka, Ja n  Długosz, 
Ja n  D ym itr Solikow ski, J a n  Zam ojski, J a n  A ndrzej P róchnicki, 
arcydiecezja szczyci się arcypaste rzam i otoczonym i sław ą św iąto­
bliwości. N ależą do n ich  p rzede  w szystk im  bł. Ja k u b  Strzem ię, 
W acław  H ieronim  S ierakow ski i S ługa Boży Józef B ilczew - 
ski.8

Od X V II w . Lw ów  posiadał wyższą uczelnię. W  jej m urach  
kształciło się w ie lu  w ażnych w Polsce ludzi, k tó rzy  zdobyli póź­
niej sz lify  genera lsk ie  i togi profesorsk ie  lub  zajęli znaczące po­
zycje w  dziedzinie lite ra tu ry , p lastyk i, k ry ty k i. W ystarczy k ilka

2 Bp M. R e c h o w ic z ,  Sześćsetlecie założenia Metropolii łaciń­
skiej Halicko-Lwowskiej, „Studia Lubaczoviensia” 1 (1983), s. 157.
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nazw isk  na  po tw ierdzenie: genera ł S ikorski, K. Irzykow ski, O. 
O rtw in , K. M akuszyński, M. T re te r, L. S taff.

L w ow ska w szechnica m iała  znakom ite k ad ry . W ym ienić tu  trz e ­
ba  choćby h istoryków : K. Szajnocha, K. L iske, Sz. Askenazy. 
Znana by ła  lw ow ska szkoła m atem atyczna rep rezen tow ana przez 
S. B anacha, S. M azura, W. Orlicza, J . S chaudera , H. D. S te in h au ­
sa. W ielkim i osiągnięciam i naukow ym i szczycić się m ogli K. T w ar­
dowski, K . A jdukiew icz, J . Lukasiew icz, T. Czeżowski. Ci logicy 
i filozofow ie w raz z uczonym i ze sto licy  (np. T. K o tarb ińsk i) tw o­
rzy li Iw ow sko-w arszaw ską szkołę filozoficzną. W e Lzwowie p ro ­
fesorem  zoologii by ł B. D ybow ski — p o pu laryzato r darw inizm u 
i badacz fau n y  B ajkału . P raw ie  rów nocześnie z n im  na U n iw er­
sy tecie  we Lw ow ie w yk łada ł J . N usbaum -H ilarow icz, tw órca pol­
sk iej ew olucyjnej szkoły zoologicznej, zw anej m usbaum owską. T u 
tak ż e  działał R. W eigl, k tó ry  opracow ał p ierw szą Skuteczną szcze­
p ionkę przeciw  durow i p lam istem u. Z w szechnicą lw ow ską byli 
też  zw iązani tacy  p ion ierzy  ochrony p rzy rody , jak  J . G. P aw li­
kow ski oraz M. R aciborski. D rugi z n ich  zasługuje na m iano 
tw órcy  polskiej szkoły  fitogeograficznej. Na W ydziale P raw a  w y ­
kładow cą był na tom iast m. in. O. M. B alzer — jeden  z n a jw y ­
b itn ie jszych  polskich h isto ryków  p raw a.

O to k ilk a  zaledw ie nazw isk , k tó re  w skazu ją  na  w ysoki poziom 
badań  un iw ersy teck ich  w e Lw owie. K ażde z n ich  zasługuje na 
-osobną m onografię , a opracow anie syn tezy  dziejów  U niw ersy te tu  
Ja n a  K azim ierza w ypełn iłoby  ko lejną  b iałą  plam ę w  naszej h i­
s to rii.

R ów nież W ydział Teologiczny m iał pow ażne osiągnięcia nauko ­
w e i w yb itnych  w ykładow ców . W la tach  p rzed  uzyskan iem  n ie ­
podległości w yk ładali w e Lw ow ie m. in. J . F ija łek  — h isto ryk  
Kościoła, J . B ilczew ski i M. S ien iatycki —  dogm atycy, A. Jo u - 
gan  — p asto ra lis ta  i a u to r  słow nika kościelnego łacińsko-polsk ie- 
go. N atom iast w  la tach  m iędzyw ojennych  do grona profesorów  
teologii należeli: K. W ais — w ykładow ca filozofii chrześcijańskiej 
i p ierw szy  prezes założonego w e Lw ow ie w  1924 r. Polskiego To­
w a rz y s tw a  Teologicznego, F. L isow ski — dogm atyk, później b i­
skup  tarnow sk i, Sz. Szydelski — apologeta, Z. B ielaw ski — p a ­
sto ra lis ta , P. S tach  i A. K law ek  — bibliści, J . U m iński i T. D łu­
gosz — h isto rycy  Kościoła, M. W yszyński •— kanon ista , S. Szu­
rek  — litu rg is ta  i m uzykolog H. Feicht.

Spośród w ychow anków  W ydziału Teologicznego w yw odzą się m. 
in. ka rd . W. Ruibin, b p  W. U rban , bp  I. T okarczuk , bp  A. A da- 
m iuk , bp  M. Jaw orsk i, bp M. Rechowicz, bp  J . Now icki. Wc L w o­
w ie stud iow ali teologię także W. Sm ereka, W. Sw ierzaw ski, T.
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Wojciechowski, A. Schlez, E. Kopeć, R. Gustaw, Z. Obertyński, 
J . Dajezak, J. Bar, J. Myśków, E. Tomaszewski, K. Borcz, A. 
Bardecki, S. Małaczyński, M. Rękas i J. Szurlej. Jak  wykazał W. 
Urban, po 1945 roku ich wkład w organizację teologicznej nauki 
polskiej był wydatny.’

Na tle zarysowanych ogólnie osiągnięć Uniwersytetu w różnych 
dziedzinach, pytamy o dorobek teologów moralistów. Interesuje 
nas zarówno organizacja nauczania teologii moralnej, jak i po­
czet moralistów lwowskich. Pytamy o ich wkład w polskie ży­
cie naukowe i religijne. Warto więc zbadać osiągnięcia tej dyscy­
pliny teologicznej podczas istnienia polskiego Uniwersytetu, a 
także udział moralistów wywodzących się ze Lwowa w dziele roz­
woju naszej teologii moralnej po 1945 roku.

Badając dzieje lwowskiej teologii moralnej warto prześledzić 
słuszność tezy, którą stawia F. Greniuk, że uczelnia lwowska w 
XIX wieku nie odegrała ważniejszej roli dla historii tej nauki. 
Jego zdaniem stało się to głównie na skutek polityki zaborczej 
państwa austriackiego inspirowanej duchem reform józefińskich.* * * 4 5

Lwów był stolicą arcybiskupą trzech obrządków (łaciński, gre- 
cko-katolicki i ormiański). Niezwykłe bogactwo kultury współ- 
żyjących ze sobą ludów i współdziałających ze sobą obrządków 
religijnych stanowiło o tym, że „Miasto zawsze wierne’’ było wy­
jątkowym przykładem ekumenii i umiejętności chrześcijańskiego 
współżycia. Stąd też warto pytać, czy i ten rys znalazł swe od­
bicie w koncepcjach lwowskich moralistów podczas długiej h i­
storii Uniwersytetu.

2. DŁUGA PRZESZŁOŚĆ

■Pojawienie się wyższej uczelni we Lwowie wiąże się z działal­
nością Jezuitów, którzy osiedlili się tam na stałe w 1584 r., a 
w 1608 r. posiadali już kolegium z pełnymi studiami teologicz­
nymi. Dwóch profesorów wykładało teologię moralną i dwóch po­
lemiczną. Od 1644 r. dochodzi katedra teologii scholastycznej.

8 W. U rb a n , Wydział Teologiczny Uniwersytetu Jana Kazimierza
we Lwowie i jego znaczenie dla nauki polskiej w okresie międzywo­
jennym oraz jej organizacji w Polsce Ludowej, „Studia Lubaczovien- 
sia” 1 (1983), s. 20—62.

4 F. G r e n iu k ,  Teologia moralna w XIX wieku, w: Dzieje teologii 
katolickiej w Polsce, pr. zb., red. M. R e c h o w i c z, t. 3, cz. 1, Lu­
blin 1976, s. 250.

5 S. Z a łę s k i ,  Ojcowie jezuici we Lwowie, Lwów 1880, s. 35; L. 
G rz e b ie ń ,  Goszczyński Krzysztof, w: Słownik Teologów Polskich 
(odtąd skrót: STP), t. 1, s. 560.



124 ANTO NI MŁOTEK [5J

W la tach  1610— 12 w  A kadem ii jezuickiej teologię m oralną  w y ­
k ład a ł K . Goszczewski, późniejszy re k to r  ko leg ium  w  Ł ucku i we 
Lwowie.* Jego  następcą  n a  ka ted rze  teologii m oralnej by ł M el­
ch io r F abrycius, k tó ry  uczył tego p rzedm io tu  w  la tach  1615—20 
oraz 1627— 1630. T rzech jezuitów  lw ow skich, działających  w  poło­
w ie X V II w ieku, zasługu je  n a  specjalne podkreślen ie , gdyż byli 
nie ty lko  w ykładow cam i, ale też au to ram i podręczników  teologii 
m oralnej: K. Zychowicz, M. Żurow ski i Sz. K w apich .’

Jezuici, w idząc po trzebę  rozw oju  n au k i we Lw ow ie, dążyli do 
tego, b y  podnieść A kadem ię do rang i U niw ersy te tu . Ich zabiegi 
doprow adziły  do w ystaw ien ia  20 stycznia 1661 r. w  K rakow ie  
przez Ja n a  K azim ierza ak tu  fundacyjnego U niw ersy te tu . Nowa 
insty tucja  — w edług  uroczystych słów  tego a k tu  — m iała być 
rów na w  p raw ach  i p rzyw ile jach  W szechnicy Jag ie llońsk ie j oraz 
W ileńskiej. U tw orzenie now ej uczelni un iw ersy teck ie j było pow o­
dem  gorącej w alki, jak a  rozgorzała pod hasłem  ob rony  p raw  U ni­
w ersy te tu  w  K rakow ie. J a n  K azim ierz w ysłał do Rzymiu pism o, 
w  k tó ry m  oświadczał, że in te res  Kościoła katolickiego w ym aga, 
aby  w e Lw ow ie by ł un iw ersy te t. Sejm  n a to m iast w ysłał p ro test. 
P rzeciw nicy  nie u staw ali w  w alce, a gdy  i najbliższe w ypadki 
dziejow e n ie  sp rzy ja ły  nauce, jezuici chcieli przeczekać, choć fak ­
tycznie, o ile ty lko  w aru n k i pozw alały, p row adzili stud ia  we 
Lw ow ie w  fo rm ie  akadem ick ie j.* 7

P ierw szym  w ykładow cą teologii m ora lnej po ukazan iu  się ak tu  
fundacy jnego  U n iw ersy te tu  by ł T. Löw enstein , k tó ry  urodził się 
w  rodzinie p ro tes tanck ie j w  P rusach , a następn ie  przeszedł na 
katolicyzm  i w stąp ił do jezuitów . B ył p rofesorem  teologii schola- 
stycznej, polem icznej i m ora lnej w  la tach  1661— 1664. Jego n a ­
stępcam i n a  k a ted rze  teologii m ora lnej byli: T. R u tka  (1622— 1700), 
F. F ab ry cy  (1632— 1699) i M. G atkiew icz (XVII w.). P ie rw szy  z 
n ich  to  p łodny p isarz  teologiczny, w  sw oim  pokoleniu  jeden  z czo­
łow ych orędow ników  un ijnych . D rugi z w ym ienionych  by ł au ­
to rem  tra k ta tu  teologicznego Tertia  e t u ltim a  pars theologiae, 
o sta tn i zaś pozostaw ił w  rękopisie  om ów ienie p rob lem atyk i teo ­
logicznej D ekalogu.8

Z atw ierdzen ia  ak tu  fundacy jnego  Ja n a  K azim ierza doczekali się 
jezuici dopiero  19 kw ietn ia  1758 r. p rzez A ugusta  III, a od pap ie-

• STP, t. 2, s. 485; t. 4, s. 545, 557.
7 L. F i n k e 1, Historia U niwersytetu  Lwowskiego, Lwów 1894, s. 13; 

T. D ł u g o s z ,  Rzut oka na dzieje lwowskiego W ydziału Teologiczne­
go, w: W ydział Teologiczny U niwersytetu  Jana K azim ierza w e Lwo­
wie, Lwów 1934, s. 7.

8 STP, t. 1, s. 451, 519; t. 3, s. 526.



16] TEOLOGIA MORALNA WE LWOWIE 125

ża K lem ensa X III  26 m arca  1759 r . A p roba ta  papieska o g ran i­
czała zakres s tud iów  do g ram a ty k i, re to ry k i, filozofii, teologii, 
p raw a kościelnego. P rofesorow ie  św ieccy m ogli nauczać p raw a  cy­
w ilnego i innych  um iejętności. F ilozofia trw a ła  dw a la ta , teologia 
scholastyczna i pozytyw na po dw a lata . D ok to rat teologii m ożna 
było uzyskać po odbyciu  cz tero le tn ich  s tud iów  i zdan iu  czterech  
egzam inów . C zw arty  ro k  teologii w prow adzono we Lw ow ie w  ro ­
k u  1758/59. T rzeba zaznaczyć, że ówczesne w a ru n k i n ie  sp rzy ja ły  
rozw ojow i U n iw ersy te tu , zarów no ze w zględu n a  w ypadki poli­
tyczne, ja k  też ciągłe a tak i na uczelnię lw ow ską i na zakon je ­
zuitów.*

Po n iew ie lu  la tach  istn ien ia  tego U n iw ersy te tu  przyszła k a ­
sacja  zakonu dokonana przez K lem ensa X IV  bu llą  z dn ia  21 lip - 
ca  r .  1773. Od pierw szego ro zb io ru  Polsk i Lw ów  należał do A u­
strii. Cesarzow a M aria T eresa w  zw iązku z refo rm ą szkolnictw a 
postanow iła  w prow adzić zm iany w  s tud iach  teologicznych. Zgodnie 
z p lanem  S. R au teu stau ch a  s tu d ia  trw a ły  pięć la t, a  do ich  p ro ­
g ram u  w prow adzono teologię p as to ra ln ą , ktÓTej w yznaczono cele 
u ty lita rn e , m ianow icie przygotow anie  duchow nych do p racy  dusz­
paste rsk ie j. Te sam e cele m iała  też realizow ać teologia m oralna. 
Chodziło o w ychow anie  uczciw ych i lo ja lnych  wobec p raw a  oby­
w ate li. P ro g ram  ten  realizow ano rów nież w e Lw ow ie.

W  1776 r . na  W ydziale Teologicznym  ustanow iono  trz y  k a ted ry : 
P ism a św. i h is to rii Kościoła, teologii dogm atycznej oraz teolo­
gii m ora lnej i pasto ra lne j. W  la ta ch  1774—1785 na  teologii obo­
w iązyw ał p ięcio letn i cyk l stud iów , a później — z pow odu m ałej 
liczby pow ołań  i b rak u  duchow ieństw a p racu jącego  w  duszpaste r­
stw ie —  stu d iu m  teologii skrócono do la t  czterech, a now ym  de­
k re tem  Józefa  II z r. 1788 — do la t  trzech .10

W la tach  1805— 1817 istn iało  w e L w ow ie zam iast U n iw ersy te tu  
liceum  o trzech  fak u lte tach : teologii, filozofii i p raw a  oraz ze 
stud ium  ch iru rg icznym  zam iast w ydzia łu  m edycznego. L iceum  róż­
niło się od U n iw ersy te tu  m niejszą ilością k a ted r, k ró tszym  czasem  
studiów  i niższym i p łacam i profesorów . M iało n a tom iast p raw o  
nadaw ania  stopn i dok to rsk ich  z teologii i filozofii. Jednocześnie 
z refo rm ą s tud iów  w  r. 1804 podzielono, w  m yśl zasad józefiń­
skich, n au k i teologiczne na teoretyczne, uznane za m niej w ażne, 
i p rak tyczne  — w ażniejsze. Do p ierw szej g ru p y  zaliczono Pism o

*T . D ł u g o s z ,  Rzut oka..., art. cyt., s. 8.
A. P e t r  a n i, Szkolnictwo teologiczne w Polsce, w: Księga Tysiąc­

lecia katolicyzmu w  Polsce, pr. zb., Lublin 1969, s. 291.
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św., dogm atykę i histOTię Kościoła, a do d ru g ie j teologię m ora lną , 
pasto ra ln ą  z k a teche tyką  i pedagogiką oraz p raw o  kanoniczne.

Ó w czesny W ydział Teologiczny był całkow icie n astaw ian y  na 
teologiczne kształcenie  k le ru  galicyjskiego, na tom iast nie p rzy ­
gotow yw ał swoich słuchaczy do p racy  naukow ej. Uważano, że 
w ydział pow inien  w ychow yw ać duszpasterzy, nie ty lko ignorując, 
ale w prost tęp iąc  m ożliwość p racy  naukow ej. M usiał się  w sku tek  
tego obniżyć poziom  stud iów  teologicznych, zwłaszcza że w yjazd  
na s tu d ia  zagraniczne był w  A ustrii zakazany.

Spośród profesorów , k tó rzy  w ykładali teologię moTalną od koń­
ca X V III do połow y X IX  w. w arto  w ym ienić B. D cm osław skiego 
i D. M aram orossa. P ie rw szy  z n ich  —  dom in ikan in  — w ykłada ł 
teologię w  P łocku, Sam borze i w W arszaw ie, potem  został pow o­
łany  na  profesora  teologii m oralnej i p asto ra ln e j w U niw ersy tecie  
Lw ow skim . Jego  opozycja w obec józefinizm u spow odow ała ode­
b ran ie  m u k a te d ry  w  1788 r. Po nim  w yk łady  objął A. Paulovits, 
a po jego śm ierci w  1786 r. —  M. Szankow ski. N atom iast D. M a- 
ram oross, kap łan  obrządku  orm iańskiego, s tud ia  teologiczne odbył 
w e Lw ow ie. K a ted rą  teologii m ora lnej k ie ro w ał w  la tach  1806— 
1813. Po nim  profesorem  teologii m ora lnej by ł B. Lew icki — w i­
ce re k to r  greoko-katolickiego S em inarium  G eneralnego. W ykładał 
on aż do śm ierci, k tó ra  nastąp iła  w 1851 roku. J a k  podaje  p ro ­
g ram  w ykładów  z 1818 r. B. L ew icki uczył na trzecim  roku, ko­
rzysta jąc  z podręcznika R echbergera, In stitu tiones  ethicae. Chri­
stianae, w ydanego w W iedniu  w  1815 r .11

A k t pow tó rnej fundac ji U n iw ersy te tu  we Lw ow ie z w ydziałam i 
p raw a, teologii i filozofii, został podpisany  przez cesarza F ra n ­
ciszka w  1817 r. Zdaniem  w ładz austriack ich  znajom ość nauk  
praw niczych  i adm in is tracy jnych  była konieczna dla urzędników  
państw ow ych, teologii zaś uczono, by  dostarczyć arch id iecezji du ­
chow ieństw a. W ładze pop iera ły  też naukę języka niem ieckiego, 
aby  ty m  sposobem  scem entow ać w całość narody  państw a au ­
striackiego.

W la tach  p ięćdziesiątych  X IX  w. teologię m oralną  w ykładano  
na trzecim  roku  w w ym iarze 9 godzin w  tygodniu . K a ted ry  ob sa ­
dzano n a  drodze kon k u rsu . W ładze cesarsk ie  usta liły , że p raw a  
in te rw en iow an ia  w działalność W ydziału Teologicznego p rzysług i­
w ały  we Lw ow ie a rcyb iskupom  łacińskiem u i g reckokato lick ie­
m u n a  rów ni. Także do koleg ium  profesorów  m ieli wchodzić k a ­
p łan i obu obrządków , a kanon ista  m iał w  w yk ładach  uw zględnić 
p rzep isy  p raw a obu obrządków .

11 T. D ł u g o s z ,  R zut oka..., art. cyt., s. 15 i 26.
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D rugą połowę X IX  w ieku w ypełn ili jako  w ykładow cy teologii 
m oralnej L. M alinow ski i A. F ila rsk i. PieTwszy z n ich  w la tach  
1851— 1866 uczył n ie  ty lko  teologii m oralnej, ale też  pedagogiki. 
D rugi zaś, po s tud iach  teologicznych we Lw ow ie i w  W iedniu, 
złożył egzam in konkursow y  n a  profesora  teologii m oralnej w  
1867 r. O baj przez k ró tk i czas pełn ili funkcję  rek to ra  U niw ersy­
te tu .12

W ty m  czasie coraz w ięcej 'alum nów  i księży lw ow skich w y jeż­
dża na stu d ia  do Rzym u, gdzie m ieszkali w  K olegium  Polskim , 
założonym  w  1864 r. przez Z m artw ychw stańców . Jeszcze w ięcej 
Lw ow ian u d a je  się  na  stud ia  w  Innsbrucku . B yli ta m  ni. in. póź­
niejsi k ierow nicy  k a te d ry  teologii m oralnej: S. N ara jew sk i i A. 
Gersfcmann. J . W atżke — w ykładow ca teologii m ora lnej w  1863 r. 
kap łan  diecezji tarnow skiej, do k to ra t uzyskał w  W iedniu.

Istn iała  także tendenc ja  odw ro tna: uczelnia we Lw ow ie k sz ta ł­
ciła księży spoza archidiecezji, późniejszych w ykładow ców  w róż­
nych sem inariach  duchow nych. Tak n,p. J . M azurkiew icz z T a r­
nowa po stud iach  teologicznych i dok toracie  we Lw ow ie, by ł w  
la tach  1872—76 w ykładow cą teologii m oralnej w  In sty tucie  Teolo­
gicznym  w  Tarnow ie.

Na przełom ie X IX  i X X  w . ożywiła się działalność naukow a we- 
Lwowie. Znacznie w zrosła liczba studen tów : w roku  1875/6 było 
ich 200, a w  r . 1906/7 — 456. G dy jednak  w r. 1870 teologow ie 
stanow ili 33n/o ogółu studentów , to w  1912/13 ty lko  6% .13 W roku 
akadem ickim  1899/1900 rek to rem  u n iw ersy te tu  został W A b ra ­
ham, k tó ry  nosi zasłużone m iano tw órcy  now oczesnej polskiej 
szkoły kainonistycanej. W roku  następ n y m  funkcję  rek to ra  pełn ił 
J . Bilczewski — w ybitny  archeolog i dogm atyk, po k ilk u  tygo ­
dniach k ierow an ia  uczelnią m ianow any  arcyb iskupem  lw ow skim . 
W ykłady z teologii m oralnej p row adził w ted y  B. Jaszow ski, ab so l­
w ent W ydziału Teologicznego we Lw ow ie, k tó ry  do k to ra t uzy­
skał w  W iedniu. W praw dzie był on kanonistą , ale z pow odu b ra ­
ku  m o ra lis ty  po śm ierci A. F ilarsk iego , w yk łada ł zastępczo te n  
Przedm iot, dopóki nie po jaw ili się m oraliści w ielkiego fo rm atu  — 
S. N ara jew sk i i A. G erstm ann .

i». WZLOT MIĘDZYWOJENNY

Po uzyskan iu  niepodległości i po uw oln ien iu  Lw ow a z rąk  u k ra ­
ińskich 22 listopada 1918 r. zabrano  się zaraz energicznie do o r-

J* STP, t. 1, s. 471; t. 3, s. 46.
T. D ł u g o s z ,  R zut oka.., a rt. cyt., s. 33.
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ganizowam ia stud iów  akadem ickich. Rozpoczął się w tedy  jeden  z 
na jpom yśln ie jszych  okresów  W ydziału Teologicznego —  może n a ­
w et na jw span ia lszy  od chw ili jego istn ien ia . U dało się  bow iem  
sku teczn ie  zorganizow ać życie naukow e, założono osobną b ib lio­
tekę  naukow o-teologiczną, stw orzono now e k a te d ry  i pow ołano na 
n ie  siły  naukow e ze w szystk ich  s tro n  Polski. L iczba hab ilitac ji 
i dok to ra tów  znacznie się pow iększyła, a ilość słuchaczy  — począt­
kow o niższa — zaczęła w zrastać  z ro k u  n a  rok.

Od listopada 1918 r., t j .  od  w ybuchu  w o jn y  po lsko-ukraińsk ie j, 
p rze rw an y  zostaje d ługo le tn i zw iązek, jak i is tn ia ł m iędzy p ro fe ­
so ram i teologii i a lum nam i obu kato lick ich  obrządków . Dotąd 
teologia nie była te ren em  tak  zaciętej w alki, ja k  filozofia i praw o. 
A le i tu  sp raw y  językow e znalaz ły  sw e echo. W ykłady  odbyw ały 
się  n a  ogół po łacinie, n iek tó re  były  dw ujęzykow e, o ile łączyły 
się  one z różnicam i obrządkow ym i. Po p ierw szej w ojnie św ia to ­
w ej R usini opuścili W ydział i założyli w łasne wyższe studium , 
k tó re  w  1929 r . przekształcono na U kra ińską  G rekokato licką A ka­
dem ię  Teologiczną, początkow o ty lko  z w ydziałem  teologicznym , 
a od ro k u  1932 rów nież z filozoficznym . Stolica A postolska p rzy ­
ję ła  do w iadom ości pow stan ie  A kadem ii, ale do form alnego jej 
za tw ierdzen ia  nie doszło.14

24 kw ietn ia  1919 roku  dziekanat w ydzia łu  teologicznego sk ie ­
ro w ał do m in iste rstw a  pism o, w  k tó rym  by ł p o s tu la t zm iany zw y­
czajne j k a te d ry  teologii p asto ra lne j n a  d rugą  k a te d rę  teologii 
m ora lnej z uw zględn ien iem  p rak tycznych  zagadnień  d uszpaste r­
stw a . Teologia pasto ra lna  jak o  od rębny  przedm io t by ła  uw ażana 
za „zabytek  józefińskiej re fo rm y  s tu d ió w ” .15 Zgodnie z propono­
w aną  zm ianą teologia m ora lna  ogólna m iała  om aw iać zagadn ie­
n ia  iz e tyk i n a tu ra ln e j i zasadnicze zagadn ien ia  teore tyczne teolo­
gii m ora lnej, zaś k a te d ra  teologii szczegółow ej m iała uw zględniać 
szczegółow e i p rak ty czn e  p rob lem y tego przedm iotu .

Z początkiem maja 1920 r. Wydział Teologiczny przeniósł się 
ze s ta rego  b u d y n k u  p rzy  u licy  św. M ikołaja do gm achu p rzy  u li­
cy M arszałkow skiej. W 1924 r. zostało założone Polskie T ow arzy­
stw o  Teologiczne. Jego  p ierw szym  prezesem  został ks. K azim ierz 
W ais.

Z araz  po uzyskan iu  niepodległości u tw orzono sem inaria  nau k o ­
w e p rzy  w szystkich  k a te d rac h  W ydziału Teologicznego. A by uzy ­
skać stop ień  m ag is tra  teologii s tu d en t by ł zobowiąizany do czyn-

14 A. P e  t r  a n i, Szkolnictwo teologiczne..., art. cyt., s. 293.
15 P. S t a c h ,  W ydział Teologiczny w  latach 1918— 1933, w: Wydział 

Teologiczny Uniwersytetu..., dz. cyt., s. 38.
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mego udzia łu  w  jędrnym z sem inariów  (naukowych przez dw a lata . 
W  roku  akadem ickim  1932/33 najw ięcej s tuden tów  uczęszczało na 
sem inarium  z zak resu  P ism a św. Nowego T estam en tu  (41 osób); 
na sem inarium  z filozofii ch rześcijańsk iej było ich 28, zaś n a j­
m niej n a  sem in ariach  z P ism a św. S tarego  T estam en tu  i z teo ­
logii m oralnej (po dw óch uczestników ).

W  roku  1924/25 w prow adzono p ięcio letn ie  s tud ia  teologiczne. 
C ały  m ate ria ł nau k  teologicznych podzielono w ów czas na  czte­
ry  g rupy : filozoficzno-dogm atyczną, m ora lno -pasto ra lną , h isto rycz- 
no-kanoniczną oraz b ib lijn ą .10 Liczba s tuden tów  pow iększyła się 
w  ty m  ro k u  znacznie. Oprócz alum nów  Sem inarium  arch id iece­
zja lnego  zaczęli uczęszczać także  k lery cy  Z grom adzenia  Ojców 
Z m artw ychw stańców . S em inarium  duchow ym  k ierow ali w  la tach  
m iędzyw ojennych rek to rzy : ks. K. W ais — pro feso r filozofii na 
U niw ersy tecie , bp  B. T w ardow ski — późniejszy  arcyb iskup  lw ow ­
ski, bp F. L isow ski — późniejszy o rd y n ariu sz  tarnow sk i, bp E. 
B aziak — późniejszy m etropo lita  lw ow ski, a d m in is tra to r apostol­
ski i o rdynariu sz  w  K rakow ie  o raz  ks. S. F ra n k i — profesor teo ­
logii dogm atycznej. Dzięki s ta ran io m  tego osta tn iego  sem inarium  
p rze trw ało  w  n iesłychan ie  tru d n y c h  w aru n k ach  przez trz y  la ta  
w ojny. Ks. F ra n k i uczestniczył czynnie w  konsp irac ji. W  latach  
1919— 1939 o trzym ało  w e Lw ow ie św ięcenia kap łańsk ie  417 księży 
d iecezjalnych  i 37 zakonnych .17 W  ciągu dw udziesto lecia m iędzy­
w ojennego liczba s tu d en tó w  teologii sta le  się pow iększała. Z łożyły 
się na to  trz y  czynniki: w prow adzenie  p ięcioletniego s tud ium  teo ­
logicznego, zapisanie się n a  w ydzia ł k le ry k ó w  ze Zgrom adzenia 
OO. Z m artw ychw stańców  oraz w zrost pow ołań  do s tan u  duchow ­
nego.

Teologia m oralna była  w  ty m  czasie w y k ład an a  n a  trzecim  (5 
godzin), czw artym  (4 godziny) i p ią ty m  roku  (5 godzin) studiów . 
Teologię m o ra ln ą  ogólną w yk łada ł ks. N ara jew sk i, a teologię m o­
ra lną  szczegółową ks. A. G erstm ann .

Ks. S tan isław  N ara jew sk i u rodził się 17 I 1860 w  K urow icach, 
p ow ia t P rzem yślany . Szkołę średn ią  ukończył w  B rzeżanach. S tu ­
diow ał we Lw ow ie n a jp ie rw  na w ydziale p raw a  (1879— 83), a n a ­
stępn ie  na w ydzia le  teologii (1884— 88). Po św ięceniach przez czte­
ry  la ta  pogłębiał s tu d ia  teologiczne w Innsb rucku , gdzie o trzym ał 
d ok to ra t teologii. B ył następn ie  p refek tem  alum nów  Sem inarium  
D uchow nego we Lw owie, a rów nocześnie w yk łada ł k a teche tykę  
i m etodologię naukow ą na w ydziale teologicznym . W r. 1894 h ab i-

10 Tamże, s. 96.
17 W. U r b a n ,  W ydział Teologiczny..., art. cyt., s. 26.
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litował się, a następnie pełnił funkcję adiunkta i zastępcy profe­
sora teologii moralnej. W r. 1899 został profesorem nadzwyczaj­
nym, a w 1902 profesorem zwyczajnym teologii moralnej. Stano­
wisko to piastował do przejścia na emeryturę w roku 1933/34. 
Wobec przejścia ks. Narajewskiego w stan spoczynku, opuszczoną 
katedrę teologii moralnej ogólnej Rada Wydziału postanowiła — 
w myśl zamierzonej przez Stolicę Apostolską reformy studiów 
teologicznych (Konstytucja Apostolska Deus scientiarum Domi­
nus) —  przemianować na katedrę filozofii i psychologii re- 
ligii.

Ks. Narajewski wykładał na Uniwersytecie również socjologię 
(1895—1914) oraz prawo kanoniczne (1920—25). Był trzykrotnie 
dziekanem Wydziału Teologicznego, rektorem uczelni (1922—23) 
i prorektorem. Pełnił też różne funkcje w Kurii Metropolitalnej 
Lwowskiej (obrońca węzła małżeńskiego, egzaminator prosynodal- 
ny, cenzor księg). Zmarł 23 II 1943 we Lwowie i został pocho­
wany na Cmentarzu Łyczakowskim.18

Prace S. Narajewskiego były publikowane jako samodzielne 
książki lub zamieszczane jako artykuły w „Przeglądzie Teologicz­
nym”, ukazującym się we Lwowie w latach 1920—30, a którego 
kontynuacją było czasopismo „Collectanea Theologica” — organ 
Polskiego Towarzystwa Teologicznego. Pierwsza praca Narajew­
skiego dotyczyła problematyki prawno-moralnej i nosiła tytuł: 
De iurisdictione et eius reservatione dissertatio, Leopoli 1893, ss. 
52. Następnym poważnym opracowaniem była książka zatytuło­
wana: Moralność chrześcijańska a etyka najnowsza. Studium kry­
tyczne, Lwów 1901, ss. 280. Owocem zainteresowań katechetycz­
nych Narajewskiego była książka: Katechetyka w teorii i prakty­
ce. Podręcznik dla katechetów w szkołach pospolitych ludowych, 
Lwów 1902, ss. 248. Napisał też Główne podstawy etyki, Lwów 
1929, ss. 169. Rozprawa ta — jak wskazuje podtytuł — stanowi 
zbiór odczytów z etyki ogólnej. Dwa artykuły dotyczyły czynów 
moralnie dobrych: O aktach moralnie dobrych, „Przegląd Teolo­
giczny” 7 (1926) 221—222; A kty  moralnie dobre, „Przegląd Teolo­
giczny” 10 (1929) 10—24. Inna publikacja nosiła tytuł: Lex dubia 
non obligat, „Przegląd Teologiczny” 5 (1924) 311—<312 i także — 
jak dwie poprzednie — stanowiła streszczenie wykładu wygło­
szonego na posiedzeniu Naukowego Towarzystwa Teologicznego 
we Lwowie.

Gdy Narajewski był wykładowcą teologii moralnej ogólnej, teo­
logii moralnej szczegółowej uczył A. Gerstmann. Ks. A. Gerstmann

18 STP, t. 6, s. 529.



112} T E O L O G IA  M O R A L N A  W E LW O W IE 131

urodził się  we Lw ow ie 13 X II 1873. Uczęszczał do II g im nazjum , 
gdzie z odznaczeniem  zdał egzam in dojrzałości. S tud ia  teologiczne 
odbył w e Lw ow ie, Innsh rucku  i Rzym ie. W  Innsh rucku  o trzym ał 
św ięcenia kap łań sk ie  w  1899 r., a ro k  później zdobył tam  dokto­
rat. N astępn ie  był w ikariuszem  w  paTafii św. M arii M agdaleny  
i p rzy  kościele k a te d ra ln y m  w e Lw ow ie. W  r. 1900 uzyskał na  
U niw ersytecie L w ow skim  h ab ilitac ję  z zak resu  teologii p as to ra l­
nej. W  ro k u  akadem ickim  1920/21 przeniósł się z k a te d ry  teologii 
p rak tycznej na m ora lną . Zastępczo w y k ład a ł praw o kanoniczne, 
litu rg ikę , apologetykę i sz tukę kościelną. W  la tach  1911— 1939 
zasiadał w  senacie akadem ickim  jako  dziekan  teologii lu b  jako 
delegat w ydziału . W  la tach  1927/28 oraz 1932/33 pełn ił fu n k cję  
rek to ra  U n iw ersy te tu . Z m arł 25 VII 1940.18

W ykaz jego pub likac ji zaw iera  51 pozycji. K ilka z n ich  do ty ­
czyło różnych  rodzajów  pen iten tów  i szafow ania spow iedzi: O grze­
sznikach nałogow ych, naw ro tnych  i pozostających w  okazji do 
grzechu, L w ó w  1900, ss. 186; O skrupula tach , Lw ów  1901, ss. 51; 
O zadośćuczynien iu  sakram en ta lnym , Lw ów  1904, ss. 110; Spo ­
w iedn ik  zako n n ikó w  i zakonnic  w ed ług  d e k re tu  Piusa X z  dnia  
15 V III  1913 i now ego ko d eksu  praw a kościelnego, M iejsce P iasto ­
we 1918, ss. 15; Ju rysd y k c ja  spow iedn ika  w  n o w y m  kodeksie  pra­
wa kanonicznego, „G azeta K ościelna” 25 (1918) 183— 185, 195— 
197, 206—209. A. G estm ann  w  la tach  1906—20 prow adził sem i­
narium  hom iletyczne; o za in teresow an iach  hom iletyką św iadczy 
praca: Zagadnienia ka teche tyczne  i hom iletyczne u  św. A u g u s ty ­
na, Lw ów  1908, ss. 84. A ktyw nie też uczestniczył jako  jeden  z 
rzeczoznaw ców  s tro n y  kościelnej p rzy  zaw ieran iu  k o n ko rdatu  P o l­
ski ze S tolicą A posto lską w  1925 r. O w ocem  jego udzia łu  w  tym  
w ydarzen iu  by ł szereg pub likac ji o konkordacie. W la tach  1923— 
35 był prezesem  K oła K sięży P refek tów . B ra ł udział w  licznych 
zjazdach katechetycznych  k ra jow ych  i zagranicznych, k ierow ał 
także ku rsam i naukow ym i d la nauczycieli re lig ii szkół średnich. 
Z te j dziedziny jego za in teresow ań  w arto  w ym ienić opracow ania: 
du szp a sterstw o  w  szkole, Lw ów  1929, ss. 13 oraz O w ychow an iu  
P aństw ow ym , „M iesięcznik K atechetyczny  i W ychow aw czy” 24 
(1935) 217—226.

O w ysokim  poziom ie naukow ym  lw ow skiego w ydziału  teologicz- 
«ego św iadczą n ie  ty lko w ym ienieni w ykładow cy  teologii m oral- 
nej i innych  dyscyplin , a le  także p rzeprow adzone hab ilitac je .

18 M. R e c h o w i c z ,  G erstm ann Adam , w : Polski S łow n ik  Biogra- 
Jwzny, t. 7, s. 403—404; S. S z y d e l s k i ,  S tra ty  teologicznej nauki pol­
skiej podczas w ojny, „A teneum  K apłańskie” 39 (1947), t. 47, s. 467.
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Było ich 25 i dotyczyły wszystkich dziedzin teologicznych. Naj­
więcej habilitacji było z zakresu dogmatyki (F. Madeja, A. Ży- 
chliiïski, L. Puciata, A. Tomczyk) i historii Kościoła (J. Umiński, 
H. Likowski, T. Długosz, J. Nowicki). Z teologii moralnej w r. 
1922 habilitował się Z. Kozubski na podstawie pracy: Geneza i 
istota sumienia, Lwów 1922, ss. 99, a później E. Jełowiecki 
(1866—1930). Urodził się on we Lwowie, kształcił się we Lwowie, 
Krakowie i Innsbrucku. Podstawą jego habilitacji była rozprawa: 
Studia nad amerykanizmem, Lwów 1929, ss. 159. W 1930 r. mia­
nowany został wykładowcą Uniwersytetu Warszawskiego, jednak 
przedwczesna śmierć nie pozwoliła mu rozwinąć szerszej pracy 
dydaktycznej i naukowej.20

Warto wspomnieć, że na Uniwersytecie we Lwowie w 1928 r. 
doktoryzował się sławny moralista dominikański, późniejszy do­
cent Uniwersytetu Warszawskiego i profesor KUL — A. F. Gmu- 
rowski (1901—44).S1 Było też kilku doktorów Wydziału Teologicz­
nego we Lwowie, którzy po 1945 r. przyczynili się wydatnie do 
organizacji i rozwoju polskiej toelogii moralnej.

4. WKŁAD W ROZWÓJ POWOJENNY

Straty dla teologicznej nauki polskiej podczas drugiej wojny 
światowej były bardzo poważne. Także wielkie szkody w tym 
okresie poniósł Wydział Teologiozny Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza.22 Ci jednak, którzy przeżyli, dobrze się zapisali jako organi­
zatorzy nauczania różnych działów teologii w Polsce powojennej. 
Wielu kapłanów lwowskich związało się ze środowiskiem nauko­
wym w Krakowie (np. A. Klawek, P. Stach, T. Długosz, W. Sme- 
reka, M. Jaworski, T. Wojciechowski, A. Schletz). Natomiast z 
Katolickim Uniwersytetem Lubelskim związali się: B. Radomski, 
M. Rechowicz, J. Nowicki, H. Feicht, E. Kopeć, R. Gustaw. Spo­
śród teologów lwowskich, którzy pracowali po wojnie w War­
szawie, trzeba wymienić: Z. Obertyńskiego, J. Dajczaka, J. Bara 
i J. Myśkowa. Księża lwowscy przyczynili się również do orga­
nizacji życia teologicznego na Ziemiach Zachodnich, szczególnie 
we Wrocławiu i w Nysie (J. Umiński, W. Urban, E. Tomaszewski, 
K. Borcz, S. Szydelski).23

Gdy chodzi o teologów moralistów, którzy zdobywali wykształ-

20 STP, t. 5, s. 598.
21 Tamże, s. 455.
22 S. S z y d e l s k i ,  Straty..., art. cyt., s. 467—471.
M W. U r b a n , Wydział Teologiczny..., art. cyt., s. 38—6Ł
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cenie w e Lw ow ie, a dz ia łali później ow ocnie w  innych  środow i- 
sk ich  un iw ersy teck ich , należeli do n ich : Z. K ozubski, S. H uet i W. 
P op la tek . D w aj p ierw si zw iązani byli z U n iw ersy te tem  W arszaw ­
skim , o sta tn i zaś był d ługo le tn im  pro feso rem  na  KUL.

Z. K ozubski (1886— 1952) w  1905 r. w stąp ił do S em inarium  D u­
chow nego we Lw ow ie i przez dw a la ta  s tud iow ał teologię na m ie j­
scowym  U niw ersy tecie. S tud ia  teologiczne ukończył w  Innsb rucku , 
uzyskując tam  d o k to ra t teologii. W 1922 r. ob jął w yk łady  zlecone 
z socjologii i w  tym że ro k u  h ab ilitow ał się z teologii m ora lnej 
ogólnej. W r. 1923 przeniósł się na W ydział Teologii K ato lick ie j 
U n iw ersy te tu  W arszaw skiego, gdzie w yk łada ł teologię m oralną  
szczegółową. Podczas okupacji b ra ł czynny udział w  ta jn y m  n a u ­
czaniu. Po reak ty w o w an iu  U n iw ersy te tu  ob ją ł od razu  obow iązki 
profesora, przenosząc się na k a te d rę  teologii m oralnej ogólnej i 
etyki. Spośród 249 jego pub likacji n a jb a rd z ie j znana jes t książka 
Podstaw y e ty k i  p łciow ej, W arszaw a 1939, ss. 114.21

■Moralistą jeszcze bardz ie j zw iązanym  ze Lw ow em  b y ł S. H uet. 
Urodził się bow iem  w e Lw ow ie w  1904 r. Teologię stud iow ał we 
Lw owie i na  G rego rianum  w  Rzym ie, gdzie w  r. 1926 uzyskał 
d ok to ra t z  filozofii, a  w  1929 r . d o k to ra t z teologii. P racow ał ja ­
ko p re fe k t szkół ŚTednich w  S try ju  i w e Lw ow ie. W  1938 r. h a ­
b ilitow ał się z teologii p as to ra ln e j n a  U niw ersy tecie  Jag ie llo ń ­
skim. Od 1949 roku  w y k ład a ł n a  W ydziale Teologii kato lick iej 
U n iw ersy te tu  W arszaw skiego, a od 1954 — profesorem  teologii 
m oralnej szczegółow ej na A TK  w  W arszaw ie. Z m arł w  W arszaw ie 
13 III  1961 r. Do g łów nych jego p rac  należą: Psychoanaliza a sa­
kra m en t p o k u ty , W łocław ek 1937, ss. 70; S a k ra m en t p o k u ty  w  
św ietle  teologii i  psychoh ig ieny , cz. 1—2, W arszaw a 1951— 1956, 
ss. 291, 436; Cnota religijności, W arszaw a 1954, ss. 108; Eucha­
rystia. T ra k ta t teo logiczno-m oralny, W arszaw a 1956, ss. 396.“

P rzed  rozw iązan iem  W ydziału  Teologicznego w e Lw ow ie 28 X  
1939 r., d o k to ra t z teologii uzyskali tu  M. Rechowicz i W. P op la­
tek. Ks. P o p la tek  został w yśw ięcony we Lw ow ie w  1931 r. Uczył 
teologii m ora lnej w  S em inarium  D uchow nym  w e Lw ow ie, K a l­
w arii Z ebrzydow skiej i w  Nysie. W  1958 r. hab ilitow ał się  na 
KUL. B ył ta m  dziekanem  W ydziału Teologicznego w  la tach  1965— 
1972 o raz  p rodziekanem  w  la tach  1963— 64, 1972—73. Spośród 
jego pub likac ji na  w yróżn ien ie  zasługu ją: P odpisyw anie  n iem iec­
k ie j lis ty  narodow ej w  św ie tle  teologii m oralnej, „A teneum  K a­
p łańsk ie” 40 (1948), t. 48, s. 51—61; Isto ta  sum ienia  w ed ług  P i-

M STP, t. 6, s. 195.
5 Tamże, t. 5, s. 555.
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sma św iętego, L ub lin  1961; Godność sum ienia  na podstaw ie K on­
s ty tu c ji II  Soboru W atykańskiego  o Kościele w  świecie w spół­
czesnym , „A nalecta G racoviensia” 2 (1970) 249—254.2“

W podsum ow aniu  h isto rii teologii m oralnej w e Lw ow ie należy 
.stw ierdzić, że k a te d ry  teologii m oralnej na W ydziale Teologicz­
nym  by ły  prężnym i ośrodkam i badań  teoloigicznych, a profesoro­
wie dobrze w ypełn ia li sw oją funkcję. O statn ie 45 la t  istnienia 
katedTy teologii m oralnej na U niw ersytecie, to  okres pow ażnych 
•osiągnięć. W ystępujący  w ted y  dw aj profesorow ie N arajew sk i i 
■Gerstmann w prow adzili lw ow ską teologię m ora lną  na szerokie 
pole eu rope jsk ie j teologii. Oni też zasługują na od rębne m ono­
g rafie .

G dybyśm y chcieli porów nać dzieje lw ow skiej teologii m o ra ln e j 
z dziejam i te j dyscypliny na U niw ersytecie we W rocław iu, to 
trzeba  stw ierdzić  p rzynajm nie j w  dw óch sp raw ach  przew agę Lw o­
w a: hab ilitac ji w e Lw ow ie było trzy , a we W rocław iu tylko jed ­
na .”  We W rocław iu była w iększa płynność k ad r profesorskich, 
na tom iast w e Lw ow ie od początku X IX  w ieku  aż do d rug ie j w o j­
n y  św iatow ej było ty lko  sześciu w ykładow ców . W iadomo, że s ta ­
bilność kad r w nauce jest zjaw iskiem  wysoce pozytyw nym .

Pom im o ob iek tyw nych  trudności, w ynikających  z polityk i za­
borczej państw a austriack iego , m oraliści lw ow scy s ta ra li się po­
dążać za rozw ojem  europejsk iej teologii m oralnej. K on tak t z nią 
u ła tw ia ły  stud ia, jak ie  odbyw ali oni od d rug ie j połow y XIX w. 
w  Inmsbrucku, Rzym ie i W iedniu. Ich 'działalność naukow a i w y ­
chow aw cza stanow iła  trw a ły  w kład  do h isto rii k u ltu ry  i rozw o­
ju  życia relig ijnego  na w schodnich rubieżach  Polski.

A. M łotek

“ W. U r b a n , Dorobek naukowy księży repatriantów w Polsce w  
latach 1945—1970, „Homo Dei” 39 (1970), s. 234.

27 A. M ło t e k ,  Z dziejów teologii moralnej na Wydziale Teologicz­
nym  we Wrocławiu, „Colloquium Salutis” 11 (1979), s. 246.


